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Bo szkoły Podchorążych piechoty.
Zasłużyliście się ojczyznie; my i następne pokolenia czuć i; wyznawać 

<o będziemy po wszystkie czasy* Dzień 29 listopada ósma wieczorna go­
dzina" sUnowić będą epokę w hisfopji. Polskiej Dotąd brzmi nam w słu­
chu wasz okrzyk: f/o bronił. wiemy jaki bój z przemakającą- siłą stoczyć 
musieliście I Przed błyskiem waszych karabinów pierzchnęła (najdzielniejsza 
jazda; Walczyliście nie o wasze życie, ale o prawa waszych braci. Nie 
chodziło wam o głowy wasze, na które daleko pierwej zapa.dł srogi wy­
rok! Wasze wfargnienie rfo koszar trzeci) pułków jazdy rqssyjskief, pochód 
Wasz z Łazienek do arsenału, należy do najpiękniejszych dzieł oręża Polskie­
go* który wojsko Polskie po całym rozsławił święcie. Opatrzność kie­
rowała waszemi krokami! Wdzięczny uarócł patrzy,sig na was jak niegdyś 
Sparta na termopilskie roty.-

aJJci i w ojska Polskiego.
iiodacy ! Podnieśliście oręż W sprawie ojczystych swóbód! w was chfu« 

ba i nadzieja riasża; rozmnożę się szeregi wasze, zabłyśnie znowu przed 
waszemi zastępami ten groźny sztandar chwały, pod którym prawi Polacy 
źoidować będą! Obrońcy nieszczęśliwego ńarodii! Europa patrzy na w a s i  
Gześć polskiej ziemią źe takich synów Wydała.

Dó uczniów Akademii.
Dzieci polskie! wy pierwsi rozpoczęliście' wielkie* dzieło wyjarzmienia 

trac i i ojców waszych z pod ucisku wykraczającejwładzy. Siec zguby 
Wasi otoczyła t Juz się napełniły c i e mne Więzienia Waszemi kolegami !f Już 
się  rozpoczęło śledztwo W aszych Gczóć i myśli* ■ Rzuciliście się śmiało do 
Walki*, przechodzącej wasze młode lata* ale godnej waszego sefca i światła. 
Cześć polskiej; ziemią która Was Wydała*

w y v 1 ; r i  “D ó . obywateli stolicy.
Ojcowie i starszyzno t- Tyle przed sobą macie przykładów ,. tyle za was 

poświęcenia f Patrjotyzm  ̂ hoftor * zniewala was do podzielenia uczućroźy- 
wiających wasze' dzieci W szkołach i w Wojsk u t Nie Zamykajcie bram wa- 
tfzjeb przed niemi i otwierajcie wasze spiżarnie i zapasy, żeby ludziom, nio-



śą c y m 'ż y c ie  w waszej sp raw ie  nie zabrak ło  żywności; m acie o rę ż ,  s taw aj­
cie w  sz e re g a ch , niechaj nas nieprzyjaciel zastanie go tow ych  do o b ro n y  
tego  m ia s ta ,  k tórego  m u ry  Polskę #amykają. K ażda chw ila  d łuższej zw ło ­
k i ,  dłuższego ociągania się , dłuższej nieśmiałości n iepochybn ij  zgubę  nam  
w szystk im  przyniesie. Ju ż  teraz w yw yższen i jesteśm y nad w szelką  zem stę  
nieprzyjaciela,

Do Właścicieli zakładów Drukarń i  braci zecerów i  ł. d.
Rodacy! wzywamy was imieniem wszystkich dpbrze myślących! Po­

wróćcie do zatrudnień waszych. Naywiększy wasz Patryotyzin niechay 
się obiawi przy czcionkach i prassach.— Pracuycie z gorliwością, żeby się 
po świecie rozeszła dobra stawa naszćy sprawy. Wasze działanie nieró­
wnie korzystnieysze, niżeli nawet gdybyście 55 bronią w ręku z nieprzyia- 
cielem walczyli,

•-— D nia  wczorajszego o godzinie 5 p o p o łu d n iu  zgrom adziło  się w  salach 
red u to W y ćb  przesżło' 1000 o b y w a te l i ,  składających to w a rz y s tw o  pa tr jo ty -  
czne. Odkładairjy do wolniejszego czasu skreślenie  dok ładne  czynności te­
go zg ro m a d z e n ia ,  k tó re  go tow e jest pośw ięcić  życie  w  o b ro n ie  św ięte j  
s p r a w y , -do k tó re j  teraz w z y w a m y  na miłość o jczyzny w szystk ich  p ra w y c h  
obyw ate li .  D onosim y tylko o w y p ad k u  w czorajszego posiedzenia. T o w a ­
rzy s tw o  w idząc  zw łokę  i. n ie jawnośó r z ą d u ,  spostrzegając sp raw ied l iw ą  
nigehęć ludu  i wojska, bjizką ro z p a c z y , ,  w słusznej o b a w ie ,  a żeby  usiło­
wania w sp raw ię  najświętszej podjęte, nie b y ły  sparaliżow ane; w y b ra ło  depu -  
tację z 12 osób z ło żo n ą ,  k tóra  na czele całego zgrom adzen ia  po cz te rogo ­
dzinnej cz ło n k ó w  napadzie udała  się do rządu  tym czasow ego . Rada onego 
nie  mogła j e j  na tychm iast w y s łu c h a ć ,  gdyż w łąśnip ,wteV)czas p o w ró c i ła  
z g łów nej k w a te ry  Cesarzewjcza depu tac ja  rządow a. Ż ądanie  to w a rz y s tw a  
było  n a g lą c e ; czekała więc d e p u ta c ja ,  ażeby  n iezw łoczn ie  po w y s łu ch an iu  
odpow iedzi Cesarzewiczźi p rzypuszczoną była  przed  c z ło n k ó w  rządu .  K a ­
sz te lanow ie  K ochanow sk i i D e m b o w s k i ,  oraz hr. W ła d y s ła w  O s t ro w s k i ,  
c z ło nkow ie  rządu ,  oświadczyli je j ,  iż mają u p o w ażn ien ie  od rządu  do wy-r 
s łuchania życzeń  to w a rz y s tw a ,  lecz depu tac ja  o d p o w ie d z ia ła ,  że in3 pole­
cenie  .od tow arzystw a  w ystaw jć  r ząd o w i w  całym, jego składzie życzenia  
ludu  i wojska. Rada p rzychyliła  się nakon iec  do. żądania d e p u ta c j i ,  k tó ra  
p rzedstaw iła  jej na piśmie następujące żądania w  tow arzy s tw ie  u c h w a lo n e :  

T o w a rz y s tw o  p ą t ry o ty czn e  zgrom adzone  ćfelem czy n ien ia  p rze ło żeń  
ty m czaso w em u  r z ą d o w i  yv im ien iu  n a r o d u ,  d p p rasza  się tegoż rządu :

1. Aby Jenerał Chtopicki Wódz Naczelny Polskiego Woyska natychmiast 
odebrał rozkąz do działania w celu zniszczenia, lub rozbroienia nieprzy­
jaciela. i b -



2. Aby obywatele z prowincyi uzyskali 'upoważnieuie rfo lirzą lżenia 
powstania w kraju.

3. Aby ministrowie i zastępcy m in is t io t r z y m a l i  obserwację stri- 
źy naród o wey do dalszego z nimi postępku.

4. Aby zony woyskowych i urzędników rossyiskich otrzymały straż, 
ponieważ w ciągłych zostają stosunkach i korrespondencyi z mężami 
sw.cn i.

5. Aby z Cesarzewiczem w żadne układy nie wchodzić, Cesarzcwicza mieć 
jako rękoimię by tu'narodow ego, a negocyować z Petersburgiem.

0. Aby dyrektor poczty zmieniony został.
7. Al) y ci dowódzcy woyska Polskiego, którzy dotąd się nie połączy­

li z narodem, i nie oświadczyli się za nam i, zostali obwołani zdrayca- 
jni krain, przy zastosowaniu tey formalności, aby parlamentarz jenerała 
Chlopickiego naznaczył im do tego termin trzech godzin.

8. Aby natychmiast przystąpiono do wykonania tych życzeń. Jeżeli 
zaś w dniu iutrzeyszym nie będą wykonane, natenczas rząd tymczasowy 
zniewolony będzie przyiąć do swego grona kilku członków z towarzy­
stwa patryotyczncgo, iakich mu takowe zgromadzenie poda.

(Podpisy (jleputacyi) Adolf Łączyński. Bazyli Mochnacki. Eugeniusz 
Stubicki. Xawery Bronikowoski. Maurycy Mochnacki. Szwarc. Gaszyń­
ski. Dobrogoyski Kapitan. Dunin. Nabielak. Grzymała.

Wysłuchawszy Rada Administracyina tego żądania, oświadczyła przez 
swego prezesa Xcia Adama Czartoryskiego, że na wszystkie te punkta 
natychmiast nie może odpowiedzieć; przyrzekła odpowiedź na godzinę 9 
dziś zrana. Uwiadomiła zarazem deputacyę, że deputacya iey wystawi­
ła Cesarzewiczowi żądania narodu, mianowicie, iż naród Polski nie zry­
w a stosunków z narodem Rossyiskim, iż żąda zabezpieczenia swoich praw 
pogwałconych, wstrzymania działań woyska rossyjskiego, i 'byczy, aże­
by spółrodacy w guberniach Rossyiskich spólnie z mieszkańcami Króle­
stwa Polskiego przypuszczeni byli do' używania iednych i narodowych 
jęwobód, Cesarze^icz odpowiedział iey, iż dołoży wszelkjch starań, aże­
by życzenia i żądania Polaków byty wysłuchane, iż nie rozpocznie kro­
ków nieprzyiacielskich przeciw stolicy nie uwiadomiwszy o tem na 48 go­
dzin, że do korpusu Litewskiego nie postał żadnych rozkazów do działa­
n ia , że żąda wymiany ieńców, że zaniesie do Cesarza prośbę, aieby prze­
szłość puszczona byta w  niepamięć i życzenia nasze byty wysłuchane. Dc- 
putacya to warzy stwa oświadczyła, iż odpowiędź ta niezupełnie zaspo-



kaia życzenia nasze i nie czyni zbytecznewń użycie środków, o które się' 
doprasza towarzystw o, a z jjióm caia ludność, całe woysko, i pi> odby- 
tey dtuższey konferencyi, 0^dx.Jiła się.

Dziś o godzinie 9 zgromadza się znowu towarzystwo patiyotyczne’ 
w  celu wystawienia odpowiedzi rządu tymczasowego na podane punkta i 
uchwalenia dalszego działania.

__Dawni Towarzysze broni z 10 i 13 Pelku Huzarów, w szczęśliwey dla’
prawego Polaka chwili, gdzie po tak ciężkiey niewoli dla pośmiewiska 
wolnością konstytucyjną nazwanóy, woli o dłoń chwyta znowu tfręz, w rę- 
ku dzielnego Polaka wrogom zawsze straszny ; przybywajcie do dawnego 
Towarzysza! czeka Was koń, pika i Dowódca z którym^przy bivakowychf 
ogniach, wspominając chlubne dnie, wesołe nocy w Moskwie, Niemczech 
etc. spędzane: wzbudzać będziecie zapał mtodszych Braci ido naśladowania’ 
zachęcać. Lecz spieszcie się,, niema i chwili do stracenia. Mieysce zbioru? 
iest wieś Zeliszew przy trakcie bitym od Warszawy do Brześcia 2 mile' 
od Kałuszyna.

Dnia 5 odzyskanej/ Wolności a 3 Grudnia 1830 Roku.- 
Kuszell były Kapitan Huzarów.

D nia  dzisiejszego w n o c y  w k ro c z y ły  b ra tn ie 1 szeregi zostające pod  do-' 
w ó d z tw e m  jenera ła  S z e m b e k a ;  stoją w  koszarach  M irow sk ich .  Sam je n e ra ł  
zn a jd o w ał  się dziś na posiedzeniu  T o w a rz y s tw a  pa tryo tycznego  i całe zgro-r 
m adzen ie  przy ję ło  go z ok rzy k am i rad o s f iem i;  p rze ję ty  uczuc iam i jakie oży* 
w ia ły  w szy s tk ich  o b ecn y ch  , p rz y rz e k ł  u ro c z y śc ie ,  £e sp raw a  N a r o d u , bę-< 
dzie sp raw ą  jego  i p u łk u .  P rz y b y ły  także  do W a rs z a w y  ko m p an je  g w a rd j i  
po lsk ie j ,  k tó re  dotychczas p rz e z  w ahających  s ię  d o w ó d z c ó w  b y ły  w strzy- ' 
m y w a n e .

W o js k o  rossy jsk ie  za M o k o to w e m  s to jące ,  jest n iezm ie rn ie  znużone,- 
stoi pod  gołem  N ieb iem  i p ragnie  połączyć  się z b raćm i.  Sąto  w  części 
Po lacy ,  dzieci W o ł y n i a ,  L i tw y  i Podola .

Dnia dzisieyszego wezwała Rada Administracyjna PP. Xąwcręgo Bm 
nikowskiego, Maurycego Mochnackiego i Andrzeia Plichtę do dzieleni* 
Wy prac.




